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D. 14. Kwietnia.— Rok 1848. 
Piątek.

7*/»  1 Jutro. ŚŚ. Bazylissa i Anastazya M.
J f 2  1 U L% Wschódsłońca g.5,m.5; Zachód g^m m C .

Bo Kościoła parafjalnego w B arg łow ie  (wPcie Au­
gustowskim), sprawione będą organy.

Brzez Rozkaz dzienny C e s a r s k i ,  do Zarządu Cy­
wilnego na d. 13/ió z. m. wydany, Urzędnik do szcze­
gólnych poruczeń przy GubernatorzeCywilnymPłoc- 
kiw, uwolniony w r. 1834 z 3ciej Brygady artylerji 
pieszej, Cypryan Gier łowicz, otrzymał zamianę tego 
Ropnia, na rangę Assessora Kolegjalnego.

Dnia wczorajszego odbył się w Kościele XX. Kapu­
cynów żałobny obrzęd, zaduszę ś .p .H ra b iPelixaiCu- 
^ieńskiego, Ministra Sprawiedliwości z czasów Xzt\va 
Warszawskiego, którego zwłoki w rodzinnym grobie 
w mieście Wiskitkach w dniu 6 b. m. złożone zostały, 
hiczny orszak najwyższych Urzędników \N ydziału 
Sprawiedliwości, otaczających rzęsisto oświetlony ka­
tafalk, świadczył, jaką cześć zachowali dla pamięciswe- 
go dawnego Naczelnika. Mszę Wielką żałobną a na­
stępnie Kondukt celebrował JW . JX. Fijałkow ski, Bi­
skup llermopolitański, Administr: Archidy ecezji ar- 
szawskiej. W  orszaku asystującego mu licznie zebrane­
go Duchowieństwa ze Zgromadzenia XX. Missyonarzy, 
Uw’ażano Wnuka zmarłego Ministra, Konstantego Ł  u- 
bieńskieao. Niewy powiedziane wrażenie sprawił obec­
nym wymowny głos JX. B ogdana, przedstawiający, 
iHk ś. p. Hrabia Łubieński poświęciwszy swe życie u- 
s^ugom publicznym i dostąpiwszy wysokich dosto­
jeństw, umiał następnie w cichym.zakresie domowego 
Pożycia, zostawić licznej swej rodzinie najpiękniejsze 
Pr*y kłady cnót patryarchalnych, które nadgrodziła 
D P A T R Z N O Ś C ,  dozwalając mu w późnej starości, 
’̂ szczęśliwszej śmierci. . .

_W dniu 31 z. m . odprowadzone zostały na miejsce 
"'Ocznego spoczynku w Powązkach, zw łoki ś. p- Dtmry 
2 Dodeckich fF ilka n o w sk ie j, Małżonki b. Radcy j  o- 
yyarzystwa Kred: Ziems:, i właściciela d ób r  ziemskich.
, o "en  ty Warszawskie ze znamionami Z b a w i c i e l a  
SVV|ata na czele, otwierały ten smutny pochód, celebro- 
" any przez JW .X .  WalentegoBończę Tomaszewskie- 
l ° \  ,Siskupa Kujawsko-Kalis:, przy branego w pontyfi; 
y e s*aty, i otoczonego liczr.em Duchowieństwem i 
/ 'g r°madzeniem XX. Missyonarzy. Z a trumną postę- 
Pował stroskany z s i ostrą i Bratem zmarłej, w nie - 
onecnosci j ej- , „ ^ 1̂  w jekiem i słabością obarczonej;

a .r* ,!c*uie zebrani przyjaciele, sąsiedzi i znajomi, za.- 
"Tedo ' ltn ^ ło b n y  orszak, oddając ostatnią przysłu­
gę  ̂ CZesną zmarłej, i zanosząc westchnienia o pokuj 
w leczny ,Icj duszy.—Nazajutrz odprawione zostało Na­
bożeństwo i ałobne w KościeleXX.Kapucynów. Ciche

łzy Męża i Przyjaciółek zmarłej, żal powszechny, smu­
tek ogólny, boleść i łkania Siostry, rozdzierające ser­
ca, dowiodły : ile ś. p. Laura W ilkanow ska  zostawiła 
spółczucia i pamięci z s w e g o  krótkiego życia—  B .

Dzwon... to echo grobowe, ten zwiastun śmierci za­
brzmiał w dniu 3 b. m., aby wyrwać z pomiędzy famt- 
lji... przyjaciół...  choć martwe,ale drogie dla nich zwło- 
ki ś. p. Kazimierza H eidenreich. Śmierć zawczesna, 
bo zaledwie w 28 roku życia, które odznaczało się szla- 
chetncm postępowaniem, dusza czuła pełna pięknych 
wrażeń i poświęcenia, rokowała świetne nadzieje, a 
wzrok łagodny, zdawał się z a w s z e  błagać... modlić... 
o Niebo... za którem tak tęsknią Jemu podobni.... S tra­
piona Matko! ani łzy Twoje, ani głośne narzekania ro­
dzeństwa, ani boleść przyjaciela, który mu te kilka 
wyrazów wspomnienia poświęca, nie obudzą Go z tego 
snu wiecznego. Nikt Go nie przywoła na ziemię, za 
daleko On od nas.. . rozdział wielki, ale nie na wie-

Marjanna z Kaniewskich Jaw orska, Wdowa, prze­
żywszy lat 85, wczoraj zakończyła życie. Pozostała 
Familja zaprasza Krewnych, Znajomych i Przyj’aciot, 
na esportację ciała, ju tro  o godz: 4ej popołu:, z Kapli­
cy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Ludwika z lloenow F rick, po długiej i ciężkiej cho­
r obi e,  w 33cim roku życia, wczoraj przeniosła się do 
wieczności. Pozostały Mąż z trojgiem małoletnich 
dzieci, zaprasza Krewnych, P rz y j ac ió ł  . Znajomych, 
na exportację zwłok zmarłej, ju tro  o godz: 4te, po 
południu, z Kaplicy Szpitala Łwan.el.ckiego na smętarz

UEn * r c Z o ™ ia n c ć la r j i  H ero ld /i. j Z  polecenia H eroldji, w dal­
szym ciągu swego ogłoszenia z dnia 12 (2-r) S tycznia r. b. podaye 
do powszechnoj wiadomości, iz decyzją Ogólnego Zebrania D epar­
tam entów  W arszawskich Rządzącego Senatu, z d. 8 (20) Marca r. b. 
zapadłą, uznanymi zostali za szlachtę dziedziczną, k tó ra  naby ła  te ­
go stanu przed ogłoszeniem P raw a, PP: Abramowicz (Skarbek) Ign. 
herbu Habdank. Abramowicz (Skarbek) Romuald t. h. Babski L u ­
dwik Franc: Bartł: li. Radwan. Białobrzeski Ant: li. Abdank. L iało- 
brzeski Ign. t. li. B iernacki W im : h. Poraj. Bojemski Ant: li. K orab. 
Borycki Leon li. T arnaw ą. Brochocki Ant: li. Praw dzie. Brzozow ­
ski Franc: h. Korab. Budny M a t :  li. Jastrzębiec. Chmieliński Hip: 
li. Leszczyc. Choromański Szym: li. Lubicz. Chrząstowski W a c ł: 
h. Ostoja. Chrząstowski Stan: t. h. Chrząstowski Zdziś: t. li. C h rzą ­
stowski Mieczys: t. li. Chrząstow skiK azim : t: li. X iądz C zachow ­
ski Franc; li. Korab. Czachowski W oje: t. li. Czachowski S tan: t. 
h. Czarkowski Jan Paw eł h. Habdank. Czarnorudzki Ant: li.O gon- 
czyk. Czernicki W łodz:. Danowski Fcrd: h. Krzyw da. D ą b r ó w  
ski Józef li. Jastrzębiec. Dąbrowski Ign: li. Rawicz. D ą b r o w s k i  1 a • 
Jerzy Benjamin h. Radwan. Dobkicwicz Szym: li. ^ '  jszlor- , 
brzauski \Vinc:-Alex: b. Leliwa. Drozdowski S za nu Ii.



D rozdow sk i A lex: t. li. F a lk o w sk i Szym : li. D oliw a. G a rd o e k l Ig: 
h .  J acy n a . G ard o ck i S tan: t. h. G aszyńsk i W a le r y  li. Jas trz ęb iec . 
G ąso irsk i W ik : li. G arszyńsk i. G ąsow ski S p iry d y o n  t. h . G ąsow - 
sk i W oje : t. h. G e p p e r t Jan  Ii. G ep p ert. G oćkow ski Jan-A ug: b. 
P raw d z ie . G oókow ski W it Alit: t. li. G odlew ski W a l: li. G ozdaw a. 
G odlew sk i M ieli: t .h .  G órski Józef. G osk P io t r  li. P raw d z ie . G osk 
M aciej t .h .  Gosk i  om: t. h . G rochow sk i Paw : h . Junosza . G ro ­
ch o w sk i S tan: t. li. G rzyw ińsk i A les: li. J a s trz ę b iec . G um kow ski 
J a c e k  Ii; S y rokom la . Jam io łk o w sk i Ign: li. P o liw a . J an k o w sk i Ju ljan  
h . N ow iną. Jan k o w sk i A lex : t . l i .  Ja rm o liń sk i M ac: li. K o rczak . J a ­
siń ska  (z C zachow skich) M a rja n n a  ja k o  C zacliow ska li. K o rab . K a­
ras iń sk i A ndr: li. D ąb row a. B ied rzyńsk i A dam  li. O sto ja. K łokock i 
A  O l z y  l i.N a łęcz . K obo sk o M ac:li.G issa . K onophaK ons: li.N o w in a . 
Jionoplsa M ich: t. Ii.K o ry to w sk iS tan : h. L odź. K ossakow ski Szym : li. 
S lep o w ro n . K ossakow ski P a w e ł t . h .  K o ta rb iń sk i Józef. K ow alski 
L ucjan  li.W ieru szo w a. K ow alski (w ierusz) M at: t.h . K ra jew sk i S tan:. 
K ulesza W  inc: h . S lep o w ro n . K ulesza Bened: t .h .  L eśn iew sk i A ndr/.: 
l i .G ry ff . I.ib iszow sk i A dam  li.W ien iaw a . L ip sk i A lfr: li.G rab ie . L i­
tw iń sk i Jan  F ran c : h . J e lita . L e tow sk i Szym on li. R aw icz. Ł op icri- 
sk i J an  li. L ub icz . Ł o p ie iisk i W aw rz . t. h . Ł ukow  sk i F ran c : li. D rya . 
Ł u m cw sk i K ajet: Ii. Ł u k o rz . Ł un iew sk i A nt: t. li. M akow ski Jan  h. 
J e li ta . M aleszew ski L eon: li. G odziem ba. M aleszew ski Jan  (p o  A n ­
ton im ) t .h .  M aleszew ski Jak : (p o  W a len ty m ) t. h . M aleszew ski Jan  
(p o  M ateuszu) t. h . M aleszew ski Tom : (p o F e l ix ie )  t .h .  M aliszew ski 
Jaz : t .h .  M asłow ska  (z  Ś w ię to ch o w sk ich ) S ch o la s ty k a  ja k o  Ś w ię­
tochow ska^ h . P o b ó g . M ączew ski A dam  li. Bem. X ią d z  M ilew ski 
F ran c : h. S lep o w ro n . M ilew ski S tan: li. Jas trz ęb ie c . M ilew ski Jó z e f  
J . h .  M ilew ski Kazim : t .h .  M ilew ski W ła d y : t. li. M ilew ska B ronisł: 
t , l i .  M ilew ska F ran c : t . h .  M ile w s k a W a n d a t.i l .  M ikuck i W aleń : li. 
S lep o w ro n . M ikucki A ndr: t. li. M ocarski S tan . li, L ad a . M odzelew ­
sk i S tan: li. B ończa. M odzelew ski Ign: h . S y ro k o m la . M odzelew ski 
P a w e ł t .h .  M odzelew ski A nt: t . l i .  M odzelew ski Tom : t .h .  M ojkow - 
sk l S tan: A dam  h . J a s trz ęb iec . M ojkow sk i Ju ljan  t. l i .  M ojkow ski 
S tan : K onst: t. li. M ojkow ski P a w e ł t. li. M ościcki A d ry an  li. O sto ja. 
M roczek  (z  W ąso w sk ich ) M arjanna  ja k o  W ąso w sk a  li. N a łęcz . M ści- 
w u jew sk i Józ: h. N ow ina. N a g ó rk a  (z  T y szk ó w ) M arjanna  w raz  
z  dz iećm i: M arccllim  A n t:, A nt: O nufrym  synam i, o raz  F ran c iszk ą  
c ó rk ą , p o u ie g d y  W oje: N ag ó rc e  pozosta łem !, li. N ab ran i. N a lep iń - 
sk i Ant: li. D o łęga. N a lep iń sk i W ła d j :  t. h . N icsłuchow sk i S tan: h. 
N icczu ja . N ow osielsk i A d o lf Jan  li. S lep o w ro n . O lszew ski F e lix  h . 
L is . O strow sk i Ig n: li. R aw icz. O żarow sk i Dyon: L eo n  Aut: h . R a­
w icz . P ęsk i S tan: li. R am ult. N ią d z  P iń sk i W ik to r  li. B rodzie . P o ­
ro w sk i Toin: h .P o ro n ią . P rac k i Hil: h. P ó źn iak . P ru sz k o w sk iM a t: 
L u s ta : h. O drow ąż. P ru szk o w sk i S tan: t .h .  P ruszkow sk i W a l: t. h . 
i  ru s z k o w s k iW ik tó r t .h .  P s a rsk i R om uald li. J as trzęb iec . R aly ń sk i 
M ich: li. Ł ab ęd ź . R aw a Jan  li. P ilaw a . R aw a  Ant: t .h .  R oeusk i 
I le n r .  i. O sto ja. R o lb ieck i T eod: h . Sas. R o lb ieck i A lex : t. h. Sa- 
n iew sk i J an  h.K osciesza. S ie rzp u to w sk i Ju ljan  h .D ąbrow a. S k a rż y ń ­
s k i Jan  (p o  W a len ty m ) h. B ończa. S k arży ń sk i J an  (p o  M ichale) t l i  
S k o ru p sk i S tan: 1, Sze ,g a . S k o ru p sk i M ichał t .h .  S k o ru p sk i Dyon- 
t .  h  S lę p o w ro n sk , A lex: h. S lep o w ro n . Ś m ig ielsk i Mac: I,. Łodzią! 
S u c h e ck iiA » t: h. O stoja. Suchcicki Ign: t . h .  S u lik o w sk i A nt: h. Su­
lim a  Ś w ię to ch o w sk i F ran c : k .P obóg . Ś w ię tochow sk i Ign: t.h . Ś w ir- 
*k . K rzysz: h . S za ław a . Szczepański W inc: h. D ołęga. S zczuck i Jan

d t f r i T T -  "  ć h ' L e liw a - S z y n d le r L e o p a  S zy n ­
d l e r  J j f ' ,  y "  *r  K onst:. S zy n d le r Adam. S z y h d le r A lex:. S zyn- 
l l i c z T n  ym S z y n d le r Jo ze f. T a ń sk i F ran c : li. N a łęcz . T o .nk ic -
T W e s J r T  i ** ° Sl0Ja‘ ru szkow sk> S tan is ław  h. D rogosław .
?  A n']r: h -Z ag ło b a- W a g n e r  Gus: h .N e w lin . W a g n e r
I le n r . t. h . vyojciechow ski M ich: h % Je lita . W o jc iech o w sk i S te f  f h 
W  o js ia t} cz Ju ljan  Romu: T y tu s  h. S lep o w ro n . VVojsiatvcz Józ: t li 
W y sz o tn ie rs k i A dam  h . R aw icz. W y szo m ie rsk i W al: t .h .  N ie /o ­
p o ls k i Jan  ll. S lepow ron . Z o jk o w sk i S tan; h . P ru ss  1°. Z a le sk i T eod:

h .  L ub icz . Z a lesk i Ign: t .h .  Z a lesk i Stan: t. k . Z a lesk i S tefan  t  h. 
Z an iew sk i K aro l t .h .  Z a rz e c k i P a w e łh .  W arn ia . Ż eb ro w sk iL u d w : 
h . Jas ien czy k . Z ieliń sk i M at: li. G rzym ała . Z ie liń sk i T eofil li. Św in­
k a . Ż m ijew sk i J o z e f  h. S lep o w ro n . Żmijewski A ndrze j L h . Zm i- 
je w s k i M ateusz t. h.

Naczelnik K an celarji Banku Polskiego. Podaje do 
p u b l i c z n e j  wiadomości, że czynności Banku Polskiego 
stosownie do Art: 256 Instrukcji z d.9/z i Lipca r. 1840, 
przez W ielki tydzień zamknięte zostana, oprócz w y ­
miany biletów bankowych, która jak zw ykle uskute­
cznianą będzie. —  Subkowski.

Rada Lekarska na posiedzeniu z d. 23 Gru: (4Stycz:)  
1847/4sr ., przyznała Panu Robertowi Stichel, stopień 
Magistra nauk weterynaryjnych.

W łaściciel Instytutu Ortopedycznego przy uli:Da- 
nielewiczowskiej pod N. 616, ma zaszczyt donieść, iż 
kurs letni gimnastyki jużrozpocząłsię , i że Poniedział­
ki, środy i Piątki dla Panien, a W torki, Czwartki 
i Soboty dla Kawalerów, cd godziny 5ej do 7ej po po 
łudniu na ćwiczenia gimnastyczne przeznacza. Przed  
płata na cały kurs letni z ł. 50, a na miesiąc z ł. 15 w y  
nosi; g łów n y cel zakładu gimnastycznego jest: wzma 
cniac siły  fizyczne, kształcić ciało nadając mu zręczność 
i przyjemną szykowność, usuwać różnego rodzaju u ło ­
mności ciała, zwłaszcza dopiero rozwijać zaczynające 
się. Zawiadamia także, iż posiada znaczny zapas pasków

firzepuchlinowych z najnowszemi poprawami, i obsta- 
unki na też przyjmuje; tamże dostać można Gorsetów  

dla p łci pięknej, które lekkie zboczenia krzy ża pacie­
rzow ego, boków i łopatek pokrywają, tudzież różny ch 
przyrządów do usunięcia słabości kobiecych s łu z \c  
m ających.—  Robert Eichler.

INa cześć i chw ałę N a w i e d z e n i a  N .  MARYI, osoba 
pobożna złoży ła  w Redakcji Rurjera z ł. 20 na sztache­
ty  przed Kościołem PP. W izytek.

W a rszaw ie  wszyscy przyznają, że ma nader zasób 
ne i wyborowe piwnice win węgierskich. Z tych, To 
kajskie  z komitatu Zemplińskiego, uchodzą za uajbar 
dziej wykwintne; rnylnem wszakże jest mniemanie, ja 
koby ten gatunek wina wyłącznie się rodził na jedne 
tylko pod 1 okajem górze. Jeden ze zwiedzających w ze 
szłym  roku W ęgry, zapewnił nas, że niezmierne prze 
strzenie od Tokaju do rzeki Bodrog i do Debreczyna 
dostarczają w tym błogim  klimacie i w  położeniu od 
wiatrów zabezpieczonem, onych sławnych, tak wcze- 
óniedojrzewających, i napniu w stań  rodzynków pra­
wie przechodzących winogron, z których sączą się To- 
kajskiego nektaru zdroje. Co więcej, wina w  Liska, 
E r do, Benye, Tarzai, M ada  i 1'allia uważane są za 
najlepsze od W ęgrów , i przez tychże klassycznemi To- 
kajskiem i winami nazwane. Szirm ay  w dziele swoiem  
pod rokiem 1 /9S wydanem, dowodzi, że wina te w ło ­
scy osadnicy za panowania B eli lF g o , w r. 1241 ze
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swoich rodzinnych szczepów zaprowadzili; trzykrotne 
atoli do roku obcinanie szczepów, i doprowadzanie w i­
nogron do tego stopnia dojrzałości, o którym wyżej 
wspomnieliśmy, praktykowanem było  dopiero w  w ie­
ku XVI, a w r. 1562 Jerzy D raschoioitch  Arcy biskup 
Kolokski, na Soborze T ryden ck im , z wielką W łochów  
admiracją, Tokajem sw ego chowu popisyw ał się.

Jako dopełnienie doniesienia, o tak wczesnem zjawie­
niu się w tym roku owada M a jó w k i M aika ( Meloe 
1‘roscarabaeus), umieszczonego w Nr 93 Kurjera, są­
dzimy stosownem przytoczyć spostrzeżenie Dra J aroc­
kiego, które o tym owadzie Gazeta P ozn ań ska  z r. 
ISIS ogłosiła , a to jest następujące: »Dnia 19go Maja 
181S r. (p isze  D r: Jarocki, w  ow ym  czasie P ro fesso r  
N auk P rzy ro d y  w  G im n azyu m  K a lisk iem )  w yszed ł­
szy na przechadzkę po południu, napotkałem nâ  nło* 
niu za parkiem porządnie grubą samicę M ajów ki M a­
ika. T ę podniosłem, i wsadziłem do m ałego pudełecz­
ka, jakich zw ykle po kilka na owady przy sobie noszę. 
Nazajutrz rano znalazłem wowem  pudełeczku wsadzo­
ną M ajów kę  otoczoną mnóstwem drobnych, podłuż­
nych, pięknie jasno cytrynowo żó łtych , połyskujących  
jaj; sarnę zaś M ajów kę  do niepoznania zeszczuplałą. 
Ciekawy dowiedzenia się ogólnej ich liczby, zacząłem  
je liczyć zwyczajnym sposobem; lecz wkrótce przeko­
nawszy się że przeliczenie tak drobnych jajek jest za- 
leudne, udałem się do innego sposobu. Naprzód na ap­
tekarskiej bardzo czułej ważce zważyłem  wszystkie 
nazem, i przekonałem się, że ważą 8 gran. Następnie 
oddzieliłem ich cząstkę taką, żeby zrównow ażyć z je­
dnym granem. Te przeliczywszy troskliw ie, znalazłem
*e ich b y ło  341. Tę liczbę rozmnożyłem przez ogólną 
wagę, to jest przez 8 gran, i otrzymałem w wypadku, 
że owych jajek b y ło  w ogóle 2728, które owa M a jó w ­
ka w jednej nocy zniosła. Rzecz zadziwiająca, że po- 
m'mo tak zastanawiającą plenność samic, owady tego  
gatunku, nigdy się w wielkiej liczbie niepokazują: z kąd 
^nosićby należało, że w pierwszych dwóch ich wie- 
"jach, to jest: przed dojściem do stanu dojrzałego owa- 
, a> wielu nieprzyjaciół mieć muszą, k tórzy je po- 

rają.”
^minia, Tygodnik M uzyczny, N r 25 za Kwiecień, 

Wyszedł z Litografji, i zawiera w sohie Śpiew skompo- 
"?wany przez J. S tefaniego, i Pieśń U. P roch , do gra- 

a< Pi>p^.™o„,ł0 «^ ,.,:,n„iaSkładvm uzvczne w War-1 '' .eenumeratę przyjmują Składy muzyczne w Y\ ar- 
zawip miesięcznie po z ł. 3; na Stacjach Poczto wyc

WJprh lnic 10- . , »
.° * drzew, które najpóźniej u nas, zw yk ło  roz- 

nietl- Sl.ę’%>n już okrywa s.ię liśćmi. Jest to fakt prawie 
w : P'i!n,(;tny, bacząc żeśmy dopiero w pierwszej poło- 

V ' letnia. Lipa była zawsze drzewem ulubionem 
a^ ó w  tutejszego kraju. Tym  drzewem wysa­

dzano drogi dworów wiejskich. Każda wies prawie jak  
wspomina K .  W . W ójcick i, m i a ł a  swoją lipę* gdzie star­
si schodzili się z gromadą na sądy, a młódź do zabawy 
i skoków. Lipa grała ważną rolę w życiu potocznem 
mieszkańców tutejszego kraju; z niej bowiem robiono 
dawniej kolebki dla dzieci, i krzyże grobowe po smę- 
tarzach. Nadto z drzewa lipowego budowano mosty i ró­
żne sprzęty gospodarskie. O pięknej niewieście mawia­
no, że jest lśn iącą  i b ia ła  j a k  lip a . Łyko z tego drze­
wa słu ży ło  na chodaki; w  nich chodził P i a s t  z K rtiś -  
w icy  i inni Panowie. Kwiat wonny tego drzewa żyw i 
pszczoły , i służy za lekarstwo dla ludzi; a młode ga łąz­
ki roztarte i przykładane do rany, ogień z niej w ycią ­
gają. O Lipie Jana Kochanowskiego, juieśm y nie je- 
dno-krotnie wspominali. ^

Na jednej z ulic W arszawy, uważano przed kilku la­
ty  wznoszącą się,dziśjużukończoną, wcale schludną do- 
statniego właściciela znamionującą kamienicę, obok zaś 
skromny i drewniany dumek, i w  nim skromniejszy je ­
szcze sklepik z wiktuałami. Nazwisko właściciela kamie­
nicy zaradzało się z tern,które czytać można b yło  na szyl- 
dziku przed sklepikiem wywieszonym . M iło jest za­
wsze widzieć podobne zbliżenia: raz dlatego, ze znac 
iż z małego procederu przy staraniu i ładzie, mozna 
przyjść nawet do kamienicy; drugi raz, że w łaściciel 
kamienicy, nie wyparł się skromnego sklepiku, który  
być może nie jedną cegiełkę do tejże kamienicy do- 
starczył.

Mam zaszczyt uwiadomić W W . Doktorów i Osoby, 
które poprzednio z zamówieniami do mnie zg ło siły  się, 
iż lekarstwo K o m  so przeciw S oliterow i, w du.„ dz.- 

. • i * .„I,: noc z ta z Paryża nadeszło, i
siejszyin i o p „ h s Ł a l u n k ó w ,e x p e d jo w a n e  będzie, 
pod uguczyniony ' [ .• informacji lekarskiej,nrzy dołączeniu polrzcnnej j j
Osoby z prowincji, które zam ówiły toz lekarstwo, 
otrzymają takowe pierwszem. wozowem. pocztami, po-
d ł u g  a d r e s o  w, j a k i e  p rz y  obsta unkach p o d a ł y ^ - Fran­
ciszek S o k o ł o w s k i  A p tek arz . Lhca Senatorska N r4S0, 
w p ro s t M iodow ej.

Pan O le jk ie w ic z ,  w łaściciel domu Nr 115 przy ulicy 
Piwnej, wielki amator zjawisk naturalnych, o którego  
obserwacjach w tym względzie kilkakrotnie pismo na­
sze namieniło, doniósł nam w tych dniach, iż z pomię­
t y  pielęgnowanych przezniego w ę ż ó w , siedmiu ztych- 
że  poczynając od dnia 15 Marca, w yszło  z zimowego 
odrętwienia, a między niemi jedna samica, którą już od 
lat 5ciu pielęgnuje. Samica ta w roku zeszłym  wydała 
2 0  jaj, z których dwoje tylko do dziś dnia głów nie przy  
o p e r a c j i  słońca, jak nas właściciel zapewnia, w ylęg o 
się w ężów . Również dotąd w ylazło jaszczurek w 
i kilka żabek drzewnych; te ostatnie atoli są dołą ■ 
dzo słabe. W szystkie powyżej wspomniane exemF



rac, znajdują się w umyślnie na ten cel urządzonem o- 
knie wyż wspomnianego domu.

Doktór medycyny i chirurgji fakultetu Paryskie­
go, Dubarte (Diubart), otrzymawszy pozwolenie do 
p r a k t y k i  lekarskiej w Królestwie, z Klemensowa Gub: 
Lubelskiej, przeniósł się do Warszawy. Mieszka w ho­
telu Gerlacha na Krako:-Przed:; zaś od pierwszych dni 
Lipca mieszkać będzie w domu lir: Andr: Zamojskiego, 
na Nowym-świecie.

Dramat Dama i dziewczyna, jeden z piękniejszych 
utworów pióra J. Korzeniowskiego, jest już pod pras- 
są drukarską, i wkrótce wyjdzie na jaw.

Skrzętne i staranne Gospodynie już wcześnie czynią 
zasoby na nadchodzące Święta Wielkanocne. Targi 
za żelazną bramą  i inne są znacznie ożywione; w skle­
pach korzennych zakupywane są bakalie, a po komi­
nach dowędzają się półgąski, szynki i kiełbasy. Co do 
ciast, tych wypiek dopiero w środku przyszłego tygo­
dnia rozpocznie się. Wówczas to sprawdzi się przysło­
wie, mieć tyle zatrudnienia, co piece na Wielkanoc, 
i w rzeczy samej trudno znaleźć epoki w ciągu roku, 
w  której by piekarze, cukiernicy i domownicy, mieli 
tyle zatrudnienia, co pod święta Wielkiejnocy. Do pa­
nowania S t a n i s ł a w ' 4  A u g u s t a ,  niebyło prawie zakła­
dów cukierniczych w Warszawie. Pasztetnik, próez 
dworskich, (mówi F. M. Sobirszczański), jeden tylko 
Szutowski przy ulicy Piwnej, słynne wtedy ciasta wyr- 
piekał. Jeden także Niemiecna Lesznie, a drugi w Gdań­
skiej piwnicy dziś dom N r 163 W. Kozłowskiej przy 
ulicy Nowomiejskiej(Gołębiej), dostarczali smacznych 
rogali. Około roku 1775, zjaw ili się już w Warszawie 
Szwajcary czyli Gryzony, którzy zaczęli utrzymywać 
cukiernie. Pierwszym z nich by ł Robbi na Krakow- 
skiem-Przedmieścin przy Kościele XX. Karmelitów, 
a drugim M ini na ulicy Freta. Cukiernia Miniego do­
tąd z wielką wziętośóią przez lat 73 już utrzymuje się.

Tygodnika Rolniczo-Technologicz: wyszedł z druku 
N r  15. Obejmuje on w liczbie innych szczegółów, u- 
wagi nad uprawą rzepy rychłej (turnips), i o czynio­
nych próbach tej uprawy u nas.

W  dniu 11 b. m. Jakób Schm idt wyrobnik, lat 65 
mający, pracując w fabryce żelaznej na Solcu, dźwigał 
drągiem kamień do ostrzenia narzędzi służący, i skut­
kiem obsunięcia się tegoż, upadłszy, uderzył głową o 
żelazo tak silnie, iż będąc odesłanym do Szpitala ewau- 
gielickiego na kurację, wkrótce tamie życie zakończył.
—— W tymże dniu 2-letni chłopczyk wypadł oknem Igo 
piętra na bruk, skutkiem czego tak mocno się potłukł, 
iż jest w niebezpieczeństwie utraty życia. (G. P.)

B ank Polski— Podaje do wiadomości publicznej, że 
w dniu 5 (17) Maja r .b., rozpocznie się w sali giełdo­
wej zwy kła licytacja na wyprzedaż Kosztowności za­

stawionych w Banku, a w terminie niewykupionych. 
Właściciele przeto zastawów, którzy w właściwym 
czasie nie zgłosilisię dla uzyskania dalszej prolongacji, 
zechcą dopełnić takową w Kantorze Banku najpóźniej 
do włącznie 28 Kwiet: ( 10 Maja) t. r.; po tym bowiem 
terminie, żadna prolongacja miejsca mieć nie może, lecz 
tylko wy kupno będzie dozwolone.—  Prezes, Radca 
Tajny, J. Tymowski.— Naczelnik Kan:, Kulikowski.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od B.N. zł. 6 
g r.20 , i odF .S . zł. 6 g. 20, dla Kaleki w domuFderta.

W  d. 30 z. m. rozstał się z tym światem w Proszow­
skim, przeżywszy lat 18, ś. p. Felis Kamocki, syn W. 
Antoniego i Karoliny z Rogawskich Kamockich, dzie­
dziców dóbr ziemskich.

Z  Petersburga . —  Minister Spraw Wewnętrznych 
Cesarstwa, wydał pod dniem 20 Marca r . b. następują­
cy Cyrkularz do wszystkich Naczelników Gubernji: 
uSkutkiem wynikłej we Francji zmiany politycznej, 
Najwyższym Rozkazem poleconem zostało naszemu 
Sprawującemu interesa w Paryżu, P. Kisielew, opusz­
czenie tej stolicy i wy dalenie się z Francji; Rossyjskiin 
zaś Konsulom i Ajentom Konsularnym przebywającym 
tak w Paryżu jako i rozmaitych portach Francuzkich, 
rozkazano pozostać na swoich miejscach, dla opiekowa­
nia się Rossyjskiemi poddanymi, mianowicie w intere­
sach handlowych i nawigacyjnych. Podobnież N. PAN 
rozkazać raczył, ażeby Francuzcy Konsulowie i Ajenci 
Konsularni, przebywający w Rossji, uznawani byli, 
jak dawniej w tymże charakterze, i ażeby w razie po­
trzeby udzielaną im była pomoc od kogo należy przy 
spełnianiu ich obowiązków; Franeuzkie zaś statki ku­
pieckie, ażeby dopuszczane były  jak dawniej do na­
szych portów, na zasadzie istniejącego pomiędzy Ros- 
sją a Francją traktatu handlowego i nawigacyjnego.” 
— Przez Nizny Kowgorod przechodził d .J/ J6 z.m. pod 
konwojem Porucznika Inżenjerów M ałaszewa, trans­
port złota pudów 24, a srebra pudów 365 przeszło 
ważący.

Sekretarz Kolegjalny Zagórski, Pomocnik Naczel­
nika Stołu w Rządzie Gubernjalnym Wołyńskim, świat 
ten opuścił.

Jn g lja . —. 4g0 b. m. odbyła się kilko-godzinna na­
rada ministerjalna w ministerstwie spraw zagrani:.__
Dochody skarbu w.kwartale upłynionym przewyż­
szyły dochód z odpowiedniego kwartału z.r .  o 400 000 
funtów szterlingów.—  Dziennik Czas przyznaje Darni 
słusznosc w sprawie Szleswigskiej, mniema atoli, że
Anglja zachowa swoją neutralność Basza w Tripo-
lis dopuścił się obelg względem poddanych ang:, za 
które Rząd energicznie domagać się będzie zadosyć u- 
czynienia. P. Beniamin  Izraelita z Gibraltaru, posiada 
Ogród za bramą miasta; w nocy 7go Marca w targnął
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turecki urzędnik policji, pod pozorem, iż w tym domu 
ukryte są niewiasty tureckie. Nie znaleziono nikogo. 
Mimo to, uprowadzono Pana Beniam in  i innego angiel­
skiego poddanego Pana B alensi, a nazajutrz Basza na 
posiedzeniu dywanu, skazał ich na bastonadę; ilekroć 
protestowali zasłaniając się swojem pochodzeniemang:, 
*a<niast jednego, zadawano im 2-krotne uderzenia ki­
jem .—  Na wybrzeżu Mosquito w Ameryce, po dość 
żwawej walce, Anglicy opanowali warownie nad rzeką 
S. Juan de Nikaragua. Konsul ang: przy Królu brze­
gów Mosquito, P. fF a lker , utracił życie.

A u s tr ja . — Część dworu Sgo b. m. miała wyjechać 
do Presburga, a Cesarz i Cesarzowa lOgo b.m. Monar- 
dla chce osobiście zagaić posiedzenia stanów węgier- 
8kich; następnie uda się do Pesztu, gdzie jeszcze nie był 
°d czasu swojego wstąpienia na tron. —  Domyślny Na­
stępca tronu, 18-letni Arcy-Xżę Franciszek Józef, syn 
Arcy-Xcia Franciszka K arola , mianowany Namiestni­
kiem czeskim; jako Radcy dodani są do jego osoby, 
dwaj najznakomitsi mówcy Stanów czeskich, Hrabio­
wie T hun  i N oslic .—  Arcy-Xiążę Albrecht, który 
Wyjechał do swoich dóbr do Morawji, otrzyma do­
wództwo nad jednym z korpusów' w łoskich.—  Do- 
tychczasow'y Gubernator wojenny i cywilny W iednia, 
Xżę W indiszgraetz, przeznaczony na dowódzcę kor­
pusu w Morawji iSzląsku, który łącznie z wojskiem 
W Galicji liczyć będzie do 80,000 ludzi. Dowódzcą 
wAustrji nad rzeką Enns, mianowany Hrabia Auers- 
P?rg, dotychczas Komendant F erra ry .  Feldmarszałek 
Porucznik Hrabia fF rb n a , mianowany Komendantem 
w Line. Feldmarszałek Porucznik Kiążę A lexa n d er  
Mlrtembergski, po jedno-rocznym urlopie, wstąpił 
taowu do armji,jako dowódzca dywizji w 3cim korpu­
sie włoskim.—  Poseł sardyóski Margrabia R icci wy­
jechał z Wiednia. W  tejże stolicy zebrało się bUOU 
^chotników do wyprawy włoskiej; wyślą ic o eją 
żelazną, a w Gratz zostaną uzbrojeni.-— 5go b.m- s* 0 
Uroczystego zgromadzenia ludu, wyjechali z v ')C( ma 
delegowani do niemieckiego Parlamentu.—  Marszałek 
R adecki przesłał raport szczegółowy o walkach za- 
“ *ych w Medyolanie 18go, 19go i 20go z .m .—  We- 
necja przyjęła godła włoskie. ,

R e lg ja .   Na pograniczu francuzkiem przedsię-
wziSl° nadzwyczajne środki ostrożności przeciw no- 
w ° g ‘-oiącomu napadowi ochotników belgickich, zaopa­
trzonych w armaty. —  Handel zaczyna ożywiać się 
nieco.

B a n ja . __ 5g0 b. m. odpłynął parostatkiem
A eg ir  do Fredericji; temuż statkowi towarzyszą: pa­
rostatek Geyser z gwardją pieszą i kuter N ep tun . Sta- 
tek A eg ir  ma zarzucić kotwięe pod Alsen. Między A- 
penrade a Flensburgiem  ma być zgromadzony korpus

14,000 Duńczyków. —  Król zniósł dotyehezasowy 
RządSzleswigsko-IIolsztyński w Goitorp. Duński M i­
nister K m ilh , ogłosił rozporządzenie względem zapro­
wadzenia nowego rządu tymczasowego w Szleswigu.

F rancja . —  Członek rządu tymczasowego P. F r y ­
deryk A rago, mianowany Ministrem wojny; jednocze­
śnie tymczasowo sprawować będzie czynności minister­
stwa marynarki. Podpułkownik C haras mianowany 
Podsekretarzem stano w Ministerstwie wojny. —  
Dnia 5go bieżącego miesiąca odbyły się wy bory P u ł­
kowników gwardji narodowej paryskiej; Pułkowni­
kiem legji 12tej obrany B arbes, § 1 tej Edgar Quinet.—  
Wszystkie pensje wyższe od 2000 fr. rocznie, ulegną 
zniżeniu stosownie do rozkładu zawierającego 14 kate- 
gorji, i tak np. pensja 2,500 fr. traci 4 procent, pen­
sja 20 do 25,000 fr. traci 28 procent. — Osoby udo­
wadniające swoją niemożność opłacania podwyższo­
nych 45 procent w podatkach, znajdą ulgę w temże pod­
wyższeniu; niektórym zupełnie będzie odpuszczone.— 
Dziennik Constitutionel zbija w ieść, jakoby P. Thiers 
w yrzekł się kandydatury, do Zgromadzenia Narodowe­
go. __  W miejsce P. Guizot, mianowany Pan Henry k
M a rtin , Profesorem historji nowoczesnej, przy fakul­
tecie umiejętności w Paryżu. —  PP. L ed ru  R ollin  i 
G a m ie r  Pages, 7go b. m. przybyli do Ruan. — I 
z Dunkierki wydalono Belgijczyków. — W  St. Orner 
lud opierał się usunięciu posągu Xięcia Orleańskiego 
z tamecznego placubroni; dom Adjunkta któremu przy­
pisano rozporządzenie tego kroku, z trudnością mógł 
być ocalony. —  Pułkownik A ntonim , Olicer z czasów 
Cesarstwa, zamyśla wyruszyć do Włoch, z korpusem 
ochotników. —  Rząd miał przeznaczyć zamek P a u  na 
mieszkanie dla A bdelkadera ;  dozwolono mu zabrać 
z sobą cała swoją rodzinę i orszak. Z 1 uionu donó- 
szą o odpłynieniu floty na morze Ś ró d z ie m n e j  d. Im 
b. m. —  Dziennik ang: wychodzący w P a ry żu ,  zb.ja 
wiadomość, o blizkiin wyjczdzie^Lorda N orm anby.—
D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a  donosi: Porty  B rest  i Toulon,
uznane są wstanie wojennym. V .F o vld  ma być miano­
wany Ministrem skarbu. Arfnja północna zgromadza 
się pod Lille, ale żaden Jenerał nie chce objąć dowódz- 
twa.

jliszpan ja . —  27go z. m. 300 osób, znajdowało się 
przed sądem wojennym; Minister spraw wewnętrz­
nych wzbronił prosić o ułaskawienie; dnia 28go z.m. 
miano już stracić 2ch rokoszan, między niemi francu­
za nazwiskiem B arbes.—  Aresz.owano mnóstwo De­
putowanych z progresistów’; iP .  Olozaga jest uwięzio­
ny; V. S a la m a n ka  uciekł ze swoim powiernikiem P u ł­
kownikiem G andara . Zbijają wieść o przyaresztowa- 
niu M endizabala, i o wyjeździć Królowej K rystyny . 
— Król 30 z. m. zwiedził lazaret, gdzie rozdał nagro-
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dy pieniężne ranionym żołnierzom. —  Deputowany 
B orrego, uwolniony jest z poselstwa w Szwajcarji.

N iem cy■ —  Rząd tymczasowy holsztyński polecił 
krajowym statkom kupieckim, aby nie przybijali do 
brzegów duńskich. —  P. von M inuloli z łożył do­
wództwo gwardji obywatelskiej w Berlinie, z powodu, 
iż zbyt go zatrudnia obowiązek reorganizowania Poli­
cji. Minister K am phansen, przedstawił stanom po­
łączonym pruskim oznajmienie Króla, ie  gdy Sejm 
związkowy niemiecki uchwałą z d. 7go b. in. postano­
wił, aby zamiast jednego Deputowanegona 70,000 dusz, 
wybierany b y ł  Deputowany na 50,000 dusz, przeto 
Monarcha uznał potrzebę zastosowania wyborów do 
nowej tej uchwały’, celem zjednania Prussoin stosunko­
wej równej siły reprezentacyjnej, jakby to miało miej- 
g e e  przy uchwale poprzedniej; stany prawie jednomyśl­
nie zgodziły się na to oznajmienie. —  Tymczasowy do- 
wódzca Gwardji berlińskiej, Jenerał Major Aszoff, 
dnia Sgo b. m. odbył przegląd dwóch bataljonów 
tejże Gwardji. —- Król Bawarski postanowił wspierać 
działaniaXięztwSz!ezwigsko-FIolsztyńskich;do tychże 
Xięztw, wysłano 6ciu celniejszych Oficerów bawar- 
skich; z szkatuły pry watnej królewskiej wydano wspar­
cie dla mieszkańców szleswigskich, bawiących w Ba- 
warji, a pragnących udać się z powrotem.' Postępowa­
nie Pruss w tejże sprawie, zyskało w Mnichowie zado­
wolenie powszechne. —  Komitet nieustanny przygo­
towawczy do niemieckiego Parlamentu, zasiadający 
■w Frankfurcie n. M., na posiedzeniu lOgo b. m. u łożył 
regulamin swmich czynności; posiedzenia będą publi­
czne; obecność 30tu Członków jest konieczną do w y­
dania uchwały; do liczby 50 Członków komitetu nie­
ustannego, dołączono 6ciu z Austrji. —  W  Rendsbur- 
gu w okolicy 7go b. m. było zgromadzonych około 
4000 wojska pruskiego. Dotychczas nic przyszło do 
żadnej ważnej utarczki z Duńczykami.— Pomiędzy 
Gdańskiem a Piławą widzieć miano l ic ie  okrętów wo­
jennych.

S zw a jca rja .—  Z powodu ważnych wypadków euro­
pejskich, Stany szwajcarskie na nowo zwołane b y ł y  na 
13ty b.m. Ku granicy włoskiej wysłano korpus.

f f  fochy- M ehm ed A li  którego stan zdrowia po­
lepszył się, miał 2bgo z. m. odpłynąć z Neapolu; Ib ra ­
h im  Basza rowmez wkrótce uda się z powrotem do E-
g i p t u  R z ą d  tymczasowy m e d y o l a ń s k i  u c h w a l i ł  p o-
zyczkena 24miljony li*. Z Palermo piszą 2S^o z. m.,
J arlament sycylijski jest zagajony; obie izby utworzy­
ł y  się; stary Admirał R uggiero Setlim o, Szef Rządu 
tymczasowego, ogłoszony jest  Rejentem. —  Xiadz de 
G eram b, Opat Prokurator Jlny Zakonu Trappislów , 
um arł w Rzymie d. 15 z. m., przeżywszy lat 77. (Za. 
ko» T rapp istów  nie istniał nigdy w Polsce, wszakże

skutkiem rewolucji zeszłego stulecia w’eFrancji, kilku 
Trappistów, schroniło się do Polski. Bawiąc w W a r ­
szawie, odprawiali Nabożeństwa w Kościele PP. W i­
zytek, a przez czas dość długi przemieszkiwali w Dem- 
blinie, ( Gub: Lubelskiej), wsi wówczas do Hr. Mnisz- 
chów  (dziś do JO. Xcia N a m i e s t n i k a )  należącej, t n i n  
dzień cały prawie w ustroniu i modlitwie przepędzali, 
ściśle zachowując ostrą regułę swoją) Wojsko to­
skańskie obsadziło nietylko Massę i Karrarę, ale także 
Fivizzano; wojsko moderiskie na mocy układu, ustąpi­
ło  bez oporu. O pobycie Xcia M odeny  niewiadomo nic 
pewnego; obwód Pontremoli odłączył się także od nie­
go.— Wybrzeże Genui energicznie uzbrajają; celem 
uzbrojenia flotty, ma być zaciągnięta pożyczka’dobro­
wolna na 15 miljonów lirów .—  Z Wenecji donoszą 
dnia 31 go z. m., iż korpus rzymski wszedł do Vb 
cenzy.—  Na zagajeniu sycylijskiego Parlamentu, 25go 
z. m. znajdowało się wiele Anglików; Lord M into  w y­
jechał do Messyny, aby uspokoić tamże umysły.

Rozmaitości.-—  Obliczono, że Francja potrzebuje 
rocznie 30,000,000 sztuk pijawek, a Anglja konsumuj* 
ich dwa razy tyle. Pijawki żyją do lat 25. Najwię­
cej dostarczają tych pożytecznych robaków: Rossja, 
1 olska i Galicja.—  M ich a ł A n io ł sławny Architekt, 
Malarz i Rzeźbiarz, przepyszną zrobił s t a t u ę ,  a scho­
w a w s z y  jej rękę, zakopał korpus w miejscu takimi 
w ktore.n wiedział, że wkrótce kopać miano. Jakoż 
znajdują statuę, biorą ją za antyk, i wychwalała do 
skonałosc; kiedy M ich a ł A n i o ł y  bywa, i przykłada­
jąc zachowaną rękę wybornie przystającą do korpusu, 
przekonywa obecnych, że wyrównywa Fidyaszom ,
Lizyppom  i innym najsławniejszym Artystom Zna!
ny podróżnik Kapitan Kennedy, w opisie podróży do 
Ju n is  i A lg ieru  odbytej, opowiada, że w okolicy miasta 
stołecznego pierwszego z tych krajów, m;cso lwa -est 
jadane. Kapitan K ennedy  jad ł  befsztyk‘ ze lw a  i 
nadspodziewanie znalazł go wyborną. Za przyprawę 
służyła sol i pieprz hiszpański. W smaku znalazł mięso 
lwie podobne do młodej cielęciny, i bez żadne<r0 nie­
przyjemnego zapachu.— W pewnem towarzystwie roz­
mawiano o ludziach szczęśliwych, którzy ni ztad ni 
z owąd wielkie dostają sukcesje. Jeden z obecnych 
rzeK/t. «Ja z nikąd niczego się nie spodziewam, i wiem 
ze chpeby sam djabeł umarł> r0gów bym nawet je-ró 
nie dostał w spadku.” ..Czyś jeszcze nie kontent z tych 
które posiadasz?’ zapytał przyjaciel.— Chińczycy prze- 
dając towary Anglikom, nie czynią sobie skrupułu, aby 
ich oszukiwać, a gdy ich złapią na uczynku, śmiało 
odpowiadają: ..Przyznaję, ze jestem głupi, a wy przo- 
biegłejsi odemnie, Rozwijając towary’ których cena 
zgodzona , zapłacona juz była, Kupiec angielski zna­
lazł pierwszą pakę napełnioną towarami, jak sie u t 0-
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dzono, a zaś następną zaw ierającą przedm ioty zepsute  
i zbutw iałe; Kupiec nazw ał C hińczyka oszustem , i na­
w et bić go  eh cia ł, lecz ten odpow iedzia ł z zimną k rw ią: 
»Co chcesz odemnie'? bij raczej oszusta tłum acza, k tóry  
mnie za p ew n ił, że nie będziesz pak rew id ow a ł.”  —  
E ob iety  mają zw yczaj uciekać przed m ężczyznam i w te ­
dy nawet, k iedy w łaśn ie m yślą dać się z łap ać .—  Ską- 
piec jeden m ó w ił raz do rozrzutn ika , k tóry  jeszcze  
^ szystk iego  nie roztrw on ił: »Żyj i prow adź się tak jak  
Ja.” »Z yć tak jak ty? przecież mam na to dość czasu  
Jeszcze, jak już nic mieć nie będę.” —  nProszę g łośn iej 
m ówić” , r zek ł stary Amtman do interesenta, njestem  
stary, kaleka....”  »i g łu p i” , dodał siedzący obok gry -  
z*piórko. ii Co A san'?” »i g łu c h y !” w rzasnął gry z i-  
Piórko, nie zm ieniając fizjonom ji.

PR Z Y JE C H A L I do W A R SZ A W Y .
Borzysławski Konst: Oby: z Terlikowa; Celiński Pr: Oby: z W i­

śniewa; Dejtricb Piedor Jene:-Major z Brześcia Lit:; Dunin And: Ob: 
^Gąbina; Dworzaczek Ferd:Dokt: Med: z W ólki Słupskiej; DaSzew- 
*ki Marceli Oby: z Grabia; Pasterski Flor: Oby: z Łukowa; Koniaro- 
wie Hipolit Oby:, i Eugen: Urzęd: z Szymanowa; Lelewel Prot Oby: 
z Woli Cygowskiej; Moszczyński Waleu: Oby: z Krzymowa; Majer 
JakóbKup: z Torunia; Miecznikowski Fran: Oby: z Krakowa; Przy- 
łuski Felix Oby: z Blokowa; Rozensztejn Samuel Kup: z Gdańska; 
Suclionin Mieli: Sztabs-I\ap: z Rygi; Skarżyński Kazi: Oby: z Miro­
slav, ic; W ielhorski Józef Hr: z Rusinowa. (G. P.)

DOHESIEK1A.
Przybyły do Miasta Warszawy Portepjanista, uwiadamia tu­

tejszą Publiczność, źe STROI FORTEPJANY, sposobem naja- 
kuratniejszym.—  Posiada S T R U N Y  prawdziwe angielskie, t 
takowe strojenie za połowę ceny jak  tu jest praktykowane, za­
łatwiać będzie. Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim przy ulicy 
bługiej, u Rządcy.

 - . . . .  . . . - . .
k Podpisany, utrzymując Zakład Cukierniczy na Kraków:-^ 
jPrzedmieściu w domu P.Loewe pod Nrem i l l ,  naprzeciw 
/pałacu J W.Uruskiego, dawniej pod firmąG rohnert et Comp:,{ 
ta  teraz pod własną firmą, zawiadamia Szano: Publiczność, izM 
'i sprzedaje w tymże swoim Zakładzie czyli Cukierni, świeże 
j)ŁOWt&.r ananasowe, porcja po gr. 15; L O D Y  śmietankowe,; 

mocno wanilją zaprawione, a la liranzler w Berlinie, ta k ż e ^  
porcja ' po gr. 15; MERENGI po gr. 10; BA1SEES z śmie ta- 
ną po gr. 6; 24 KARMELKÓW za gr. 6, i funt KARMEL-# 

'R O W  po zł. 2, lepszych po zł. 3; CUKIERKI różne, funt 
ypo zł. 3; Francuzkie CUKIERKI, pięknemu papierkami ozdo-j 
kbione, funt.po zł. 6; MARCEPANY, funt po zł. 4; różne g a - #  
''tunki TORTÓW  po cenie od zł. 3 a i  do zł. I0V zaw sze^
J gotowy cli dostać można; podobnież TOIITOW z makiem,^ 
kiwanych „Jungeltorty” po zł. 6, a w częściach po gr. 10, 
/każdego czasu dostać można. W. Klopfort.
=

O mil dwie od Warszawy, przy szosie za W isłą, są do wy­
dzierżawienia od S. Jana r. b. DOBRA, składające się: z Folwar- 

u mającego 100 korcy wysiewu i 3ch wsi zarobnych, z dużą 
pańszczyzną, 4,na Karczmami, z których jedna na trakcie. Bliż- 
sr'y w’“domość powziąść można 11 właścicielki mieszkającej przy 
u icy 1 azowiccltiej Nr 1348, na dole od frontu, od godziny 3 do 
oej po połudi,iu.

W  dniu 6 / 1 8  Kwietnia r .b .  o  godzinie 4  z  południa, 
w Tryb: Cyw: w Warszawie Wydz: I, przy ulicy Dłu- 

punSIll giej Nr 549, sprzedane zostaną przez licytację dwie 
NIERUCHOMOŚCI, pierwsza Nr 1701 B, w Warszawie 

położona, składająca się z Domu murowanego w części z ścia­
nami drewnianemi dachówką karpiówką i blachą krytego, z W o­
zowni, Stajni z W ozownią, z Komórek drewnianych, Piwnicy, 
Studni, bruku, parkanu, sztachetek, drzewa, fruktowego, grun­
tu czynszowego łokci Q  56,880. Nieruchomość ta otaxowana 
przez biegłych 11a Rsr. 3643 k. 72. Licytacja zacznie się od zni­
żonej taxy Rsr. 2429 k. 14 - / 1  czyli Zł. 16,194 gr. 8 ' / 1 . —  Druga 
we wsi Woli przy Warszawie położona, dawnym Nr 44 ozna­
czona, składająca się z Domu, Wozowni, ze Stajnią, drewnia­
nych, drzewa fruktowego w ogrodzie i gruntu czynszowego; ta 
ostatnia otaxowana Rsr. 1268 li. 281/ !  czyli Zł. 8455 gr. 7; licy­
tacja od tej summy rozpocznie się. Bliższe szczegóły taxa wy­
jaśnia, akażdy chęć kupna mający, na gruncie przekonać się może 
o stanie powyższych nieruchomości.— N. B ogusław ski, Adwokat.

^ m ' i i '  '"wm" "mi  ^ m t'
L Podaje się do wiadomości Osób, szczególniej na prowincji za-A 
Yniieszkałycli, że przy ulicy Podwale pod Nr 499, nabyć możnaw 
IW  każdym czasie, za cenę zbyt przystępną, P I J A W E I i  świe-łj 
Ażych, na tysiące, kopy, lub sztuki, które co tydzień z miejsco-^ 
^w yeh połowów, d® tejże Izby Felczerskiej są dostarczone. X

©■

j/,c juu j j. civ/ici cisxsv. | pty uo.in*' '

Piotr Jackow ski, Felczer Miasta; i
W  domu Rezlera p r z y  u l i c y  Krako:-Przedmieście pod Nr 451, 

u Rękawicznika, znajduje się S K Ó R A  ŁOSIOWA na Prze­
ścieradło, do sprzedania.

Dwa POKOJE (z których jeden obszerny), na lm  piętrze od 
frontu, przy ulicy Elektoralnej Nr 782, wprost ulicy Solnej, 
do najęcia każdego czasu. Wiadomość tamże.

LOKAL na lm  piętrze od frontu, 5 Pokoi z Kuchnią angiel­
ską, Spiżarnią, Piwnicą, Drwalnią i Górą, z dwoma osobnemi 
wchodami, oraz jeżeliby sobie życzono Stajnią i Wozownią, do 
najęcia od S. Jana, Igo Lipca r. b., przy ulicy Przejazd i Myl­
nej, od Komisji Spraw Wew: odległy o 3 domy, pod Nr 24S0.

i  D z ie r ż a w c a  h o te lu  W a r s z a w s k o -W ie d e n sk ie g o , o b o k F o x a lu  
d ro g i że la zn ej W a rsza w :-W ied eń sk ie j  p o ło ż o n e g o  u trzy m u ją c  , 
w  ty m  h o te lu  o d p o w ie d n ią  w sz e lk im  w y m a g a n io m  R esta u r a cję , > 
o p r ó c z  ro z m a ity ch  dań na p o rc je , w y d a je  r o w m e  c a łk o w ite  j 

l  OBIADY z 5ciu  p r z y z w o ity c h  p o traw  z ło z o n e , ta k  m ięsn e ja k o  11  

I p o stn e , po  c e n ie  z ł . 2>/a; k tórą  w ia d o m o ść , ja k o  w ie lc e  na u d o g o - j  
I d n ie n ie  w y ja zd u  w p ły w a ją c ą , z w ła s z c z a  p r z y  n o w o  n a stą p io n ej .
{ zd .15b .in . zmianie kursów na drodze żelaznej, do wiedzy p o -}
5 wszechnej podać zaobowiązek sobie poczytuje.— Przytein, przy ł 
? nadchodzących pięknych dniach wiosny i lata, mam zaszczyt J 
I Szano: S p a c eru ją cy m  polecić swój Zakład, przy k tó ry m  w d o - |
1 godnie i pięknie urządzonym ogródku, dostać można po cenie ,
|  umiarkowanej przy rychłej usłudze, wszelkich Potraw, Napo- j  
\  jów i C hłodników ', a istniejący w tymże samym domu Handel v 
5 w in, dostarcza takowe w różnych najlepszych g a tu n k a ch  po ce- |  
t  nac.h sk ła d o w y c h ; n adto  przyjmuje wszelkie odpowiednie jego < 
1 Z a k ła d o w i obstalunki, których uskutecznienie już dotąd wiele * 
{ zjed n a ły  mu za d W o lcn ia . i

Przy ulicy Ogrodowej pod Nr 856, jest DOM 
drewniany, tło sprzedania, z Ogrodem, z wolnej 
ręki każdego czasu. Wiadomość p o w z i ą ś ć  m ożna  
na miejscu. . .

Oncgdaj o godzinie w p ó ł do 10 wieczór, przejeżdżając p r . 
Pragę, zgubiono AKT Rady Opiekuńczej, E xtrakta różnych rze-
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czy, pozostałych po Adamie i Agnieszce z Rapackich 1° roto 
J’niewskicj, a 2go Ślubu Wojciechowskiej Świadectwa. Służbo­
we, Książkę Służbową Felicjana Antoniego Pniewskiego, i W y­
rok Sądu Pokoju Okręgu Przasnyskiego, w sprawie tegoż Puiew- 
skiego, przeciw Opiekunowi Rapackiemu. Znalazca oddać ra­
c z y  te Papiery za nagrodą, do Pniewskiego, w Domu Zajez- 
dnym Kielca.

W  Warszawie przy ul: Bednarskiej pod Nr 2B90, z sieni na 
prawo, na schody, na czas Świąt Wielkanocnych i aż do Igo 
Lipca r. b., jest do wynajęcia z meblami 3 POKOJE z Kuchnią, 
r.a zł. 2 gr, 15 dziennie. Wiadomość tamże.

Wczoraj z rana, w przechod/.ie ulicą Alexandrja, Krak:-Przed- 
uiieścieiu Kozią, Miodową, placem Krasińskich, do ulicy Sto- 
Jerskiej, zgubionym został PIERŚCIONEK zwyczajny pół-okrą- 
gły z 7u kamieniami, tak zwanetni Dyksztajny, w jeden szereg 
oprawnemi. Łaskawy Znalazca raczy takowy oddać do W. Pi- 
keł Jubilera, przy uli: Podwal, za otrzymaniem przyzwoitej na­
grody, tym bardziej, źe ten Pierścionek jest dla poszkodowa­
nego drogą pamiątką.

\4 Gub. Radomskiej, znajdują się od 24 Czerwca r. b. do zadzier- 
ż twiem.c DOBRA, w który ch Fabryka najlepiej reputowanego Żela­
za z Wielkiego Pieca i 5 Fryszcrek składająca się istnieje. Duże 
Łasy, bogatej i obfite Rudy przy dostatecznej wodzie, znakomite 
zapewniają korzyści, które także z Gospodarstwa rolnego, na 5u 
Folwarkach, przy znacznych nader łąkach, suchej paszy, będą­
cych, spodziewać się można; jakkolwiek Dziedzic tych dóbr, całe 
jednemu puścić pragnie, wszakże dla dogodności 3 Folwarki, po­
jedynczo lub razem w posesją wziąść można. Bliższe w tern przed­
miocie szczegóły, w Kantorze Informacyjnym przy ulicy Krako:- 
Przedm^w pałacu Hr. Potockiego, W. Kaczanowski udzieli; gdzie 
także wiadomość miernictwa posiadający, a obok lego zatrudnie­
nia, inuerni czynnościami zająć, i roczną służbę przyjąć życzący, 
swój złożyć zechce adres.

SSjfiSS.Is do zaprawiania podłóg w różnych kolorach, funt po 
zł. 2 gr. 15, znajduje się do nabycia w Składzie W yrobów Che­
micznych, Roberta Hirschenfelda, Nr 4G4 i 5 przy ulicy Senator­
skiej, w domu PP. Kanoniczek, za pompą;— tamże przysposobiony 
został zapas ŚWIECZEK chemicznych, po nader miernej cenie.

J. Czajkowski, TAPICER, przeniósł mieszkanie 
swoje z ulicy Sto-Jańskiej, naKrako:-Przedm: pod 
Nr 397, wprost Kościoła Sgo Krzyża; przytęm po­
leca się Szan: Publiczności, jako przyjmuje wszel­

kie roboty Tapicerskie, Firanki, Meble, oraz wyklejanie Pokoi 
obiciem papierowym w najlepszym guście i t. d.

W yprzedaż MATERJALÓW PIŚMIENNYCH, przy Kantorze 
Informacyjnym, ulica Krakoi-Przedm: Nr 415, Farby, Pędzelki, 
Kajety, Książki rejestrowe, Bibuła, Okładki, Rejscejgi, Linje, 
Pieczątki, Pudełeczka, Atrament, czarna Kreda, i t. p. przedmio­
ty, sprzedają się poniżej cen kosztu.

ROŻNE DOCHODY DO WYDZIERŻAWIENIA.

slowe na Liwcu. Licytacja na wydzierżawienie tych przedmiotów', 
odbywać się będzie w Zarządzie Dóbr, w Jadowie, w dniach 17,18 
' *. W"śtl,laI'- b- . Chcący ubiegać się o te dzierżawy, winni zao- 
pa rzyć się w wadja; o warunkach zaś powziąść ntogą wiadomość,

A\ dniu ły/18 Kwietnia r. b. o godzinie
w Zarządzie Dóbr.

SPRZEDAŻ DÓBR.- 
5ej z południa, sprzedane zostaną przez publiczną sądową licy­
tację w Tryb: Cyw: Warszawskim Wydziale III. odbyć się ma­
jącą, Dobr.a Ziemskie ZDZAUY, w Okręgu Rąwskin położone,

z 4cli Folwarków składające się, pod korzystneini warunkami- 
Chęć kupna mający, poinformować się mogą, bąć u Pisarza 
Trybunału Wydziału III, bąć u Adwokata Dutkowskicgo wpa- 
łacu llr. Zamojskich pod Nr 472 zamieszkałego.

KOCZ używany do podróży zdatny, pakowny, 
z fordekiem, w którym są okna tak z frontu, jak 
i po boku, jest do sprzedania w domu Nro 375, 
przy rogu ulicy Bednarskiej i Rrakow:-Przedm:, u 

właściciela tegoż domu, »a dole.
z jfjp  Wczoraj po południu, zginęła SUCZKA z rassy szpi- 

c° 'v> cała b,ała> m z7 małe> slipie duże, na niskich 
" r' '  łapach; kto ją  odda pod Nr 44 w Starym Mieście, o-

trzyma nagrody Rubli sr: 3.

K A I T O R
G U W E R N A N T E K  i G U W E RN E RÓ W .

. p rzy  u licy  Podwal N r  523 w domu Lew andow skiego. 
Żądane są Guwernantki Polki, z wyższem ukształceniem nauko- 

wem i muzyką, do znakomitych domów.—  Są do umieszczenia Gu­
wernantki Francuzki i Polki, z rożnem usposobieniem naukowem
z muzyką i bez;—  oraz Guwernerowie Francuzi i Po lacy   Bony
Francuzki, Polki i Niemki.— Nauczyciele różnych talentów i nauk 
Francuzi i Francuzki, życzą udzielać lekcji na godziny. 
   Marja z Tumanowiczów B ijo łt.

' K A W  T  O IŁ ' ~
Próśb, Korespondencji i T łum aczeń w H otelu Krakowskim  

p rz y  u licy  B ielańskiej, w prost M ennicy  A™ 501 b. 
Zajinuie się układaniem PRÓŚB do wszelkich W ła Iz, T łum a­

czeniem dokumentów Prawnych, Administracyjnych ’i K o re ­
spondencją w językach: polskim, rossyjskim , niemieckim frnn- 
cuzkim 1 t. p. — Żądany jest na zarządzającego Majątkiem’ ziem­
skim ukształcony W Instytucie Agronomicznym lub inne rękohide 
dostatecznego usposobień a stawić nioomrv ltd • . ? °J""? 
bnemi są: Zastępca W ójta GuTy!,^Ekonom i l a c ,m T . T  
Wiednie,ni kwalifikacjami. Zgłosić się można w tymcclu dopow^ż- 
szego Kantoru, nawet przez korespondencję.

Dziś rano ciepła stopni 4. Wczoraj w południe 12 
TEATR ROZMAJTOSCI. Dziś, zamiast dzieł ogłoszonych da­

ny będzie Pan Jow jalski. ’
TEATR WIELKI. Jutro, Córka reg im en tu , i Tańce 
Podpisany, utrzymujący CUKIERNIĘ przy ul: Senatorsk: Nr 497. 

naprzeciw W. Kupca Błeszyńskiego, poleca się łaskawym względom 
Sz:Publi:, IZ przy nadchodzących Świętach Wielkanocnych zuai 
duje się w mojej Cukierni znaczny zapas CYKATY w dobrym ea- 
tunku, prawdziwej zagranicznej, której nabyć można funt po zł. 4; 
—  Także rozmaite Cukierki i Maczek kolorowy do ubrania ciast*—  
przyjni iję wszelkieobstalunki rozmaitych Ciast na.Święta które to 
z dobrymi smakiem w mojej Cukierni wypiekane będą, za pomierną 
cenę. Sucharków polewanych do Herbaty codziennie nabyć mo-
RFSTAURA°CUCent T  Takie na 1,11 otworzoną zostałan ijB lA unjii.JA , w której codziennie można dostać rozmaitych Po-

Dn"nsnycl‘ ‘ po,("7 cll; 'v Restauracji mojej urządzony jest BIL- 
LAKD Ula wygody Publiczności.—  Tamże dostaćmożnaiLODÓW.

Jutro w Handlu K ołdrasińskiego, przy u lic j M io^wej^'wprost 
Sądu Apeh, „a Śniadanie : Majones ze Szczupaka, Okoń, Lin, 
Węgorz, Karp po polsku, /ra z y  polskie, Pieczeń cielęca, i t. p .— 
Obiad postny i mięsny.

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śniada­
nie: Stokfisz po Kapucyńsko, Sandacz, Szczupak z chrzanem, Okoń 
zjajami, harp na szaro, Karaś z sosem, Lin w winie duszony W ę­
gorz, Zupa rybna i grzybowa, Pierogi, Potrawy mięsne.


